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R O Z K A Z  
z dnia 21-go czerwca 1926 r.

Zlot tutejszego Okręgu, odbyty w dniu 20-go czerw ca b. r. 
w Mielcu w yw arł smutne w rażenie, szczególnie u członków s ta r­
szych wiekiem i przynależnością do sokolstwa, tak co do karności 
m łodszych członków, jak i w yszkolenia nietylko w ćwiczeniach 
obrazow ych, ale naw et najprostszych, jakiemi jest m usztra.

W prost w ierzyć się nie chce, by naczelnicy dokładając w iel­
kich w ysiłków , przez okres kilkumiesięczny, takie m ałe osiągnęli 
wyniki u . ćw iczących za swoją pracę. Tw ierdzić natom iast z całą 
stanow czością należy, że wina leży tylko po stronie druhów ćw i­
czących, k tórzy  bagatelizują sobie regularne uczęszczanie na ćw i­
czenia, m yśląc, że jeżeli opanują pamięciowo obrazy, to już w y sta r­
czy. Tak atoli nie jest i być nie powinno i' być nie może. Bez do­
kładnego przygotow ania elem entów, nie może być m ow y o spraw - ^  
nem wykonaniu obrazu, co niestety aż nadto biło w oczy u nie- ^  
k tórych ćw iczących druhów.

Niestety, nie bez winy są i naczelnicy, k tórzy  w iedząc, że ten 
lub ów druh nie jest należycie przygotow any do w ystępu ' publicz­
nego, w ierzy  na słow o dane przez ćwiczącego, że w domu braki 
uzupełnił, dopuszcza takiego druha do występu, nie spraw dziw szy  < 
poprzednio, czy rzeczyw iście braki usunięte zostały.

Na zarzuty  pow yższe odpowie niektóry z ćw iczących, a naw et 
i naczelników', że obowiązkiem  naczelnika Okręgu było usunąć pod­
czas próby źle ćw iczących i nie dopuścić ich do w ystępu publicz­
nego. — Przyznaję, że tego nie uczyniłem . — Ale w ierzajcie mi 
druhowie, że spraw iłoby mi stokroć w iększą przykrość wyelim i­
nowanie członka od ćwiczeń, jak patrzeć na jego nieudolne w yko­
nanie jakiegoś ruchu lub naw et pomyłki w obrazach.
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Bo czy ten druh, przygotow ując się od dłuższego czasu do tegó 
w ystępu i jadąc kilka lub kilknaście mil furą lub koleją po to tylko, 
bym  w reszcie usunął go od ćwiczeń, byłby z tego zadowolony i nie 
czuł do mnie u razy ?  Nie... nie zrobiłem i robić tego na przyszłość 
nie chciałbym .

Łatw iej bowiem jest w ytłum aczyć naczelnikowi Gniazda swem u 
członkowi, że jeszcze nie jest dobrze przygotow anym , — że do na­
stępnego w ystępu, którym  będzie festyn lub w ieczorek gimna­
styczny, będzie mógł już w ystąpić publicznie, — jak mnie, czasem 
naw et przez ćw iczącego nieznanemu, usunąć go od występu.

Na Was, druhowie Naczelnicy, jako obowiązek sokoli nakładani, 
druhów nieprzygotowanych należycie nie dopuszczać do w ystę­
pów publicznych, gdyż nie w szyscy  widzowie są laikami, co się 
tyczy  popisów gim nastycznych.

Co do karności zaznaczyć muszę, że na pozór takie drobne 
uchybienie, jak w ystępyw anie ze szeregów , czy to podczas po­
chodu po ćwiczeniach, czy zbiórki na placu zbornym , nie może być 
tolerowanem . Bo czy kto widział żołnierza, opuszczającego szeregi 
podczas pochodu, z wyjątkiem nagłej niedyspozycji? A członek So­
koła, pozostający w szeregu i pod rozkazam i naczelnika, czy innego 
do tej czynności wyznaczonego, jest tylko żołnierzem, którem u przy 
każdej sposobności tego pow tarzać się nie powinno.

A dalej, — czy chodzenie w stroju ćwiczebnym  pomiędzy pu­
blicznością jest na m iejscu? Czy naczelnicy nie zapowiadali W am 
druhowie, że chcąc się przypatrzeć innym ćw iczącym , należy ubrać 
wierzchnie ubranie?

Niezależnie od tego, jakie będzie spraw ozdanie delegata Dziel­
nicy, w yrażam  nadzieję, że te błędy w przyszłości usunąć się da­
dzą i że już na przyszłorocznym  zlocie, k tóry  najprawdopodobniej 
w Dębicy z okazji poświęcenia sztandaru się odbędzie, nie będę miał 
powodu do robienia W am  druhowie uwag, czego W am i sobie 
z serca życzę.

Jeżeli już mówię o ćwiczących, muszę wspomnieć i o druhi- 
niach, k tóre też nie w szystkie były dobrze do ćwiczeń przygoto­
wane, przez co musiałem piąty obraz z program u usunąć.

To, co wyżej powiedziałem, odnoszące się do druhów, przyjm ą 
i druhinie do wiadomości.

Rozkaz niniejszy należy podczas ćwiczeń odczytać.
C Z O Ł E M !

Józef A. Zając, nacz. okręg.



R
ap

or
t 

ze 
Zl

ot
u 

III
. 

O
kr

ęg
u 

so
ko

le
go

 
Dz

ie
ln

ic
y 

kr
ak

ow
sk

ie
j

od
by

te
go

 
dn

ia 
20 

cz
er

w
ca

 
19

26
 

r. 
w 

M
ie

lc
u.

8 3



£
>*

oM  
u
o 

s  <1)

'i oE o 
2  Ń
NJ

c .
3-C o

£ . 2

cd S  «-•
C  gcoc
0  3  2
^  — 05

i - s *
Jnj  I !  S

CC o N
-H* > °
CO rtO

• " • j  N  <N

G>

1  3 
M -

?-S

>•O
c rt_
O

•O
' c
TJ
O
S
05
N

5o-»
i
3
a

O

O -§
Jo *

oo
dazozso
łnzy

U19I3{SXp
łnzy

M
3I03IS

p p  AV

W S

•c«00l X*V)9JV)Z£

111 001 
8»;a

o•o
N05

’c
o

0  -* (0
1
N
05
c

a>
£

aJ

'j-■3-
o «o eo io<o co 

cn co m
O CN ON o  
"T" vOco co

vO ,ONCN CNO
0 00

ON
0 1 T f <N
CO CO 'T

CN
GO

nO
sOCN

I I I I

COvOco
Oi _  ,o  Di 1 l 00(N

CNao
I I I I I I

aoco
vO co co *<r co

r r
cm

•mco co<N aoCN

I I nO
CN

500 O  co 
CN CN CN

nO I N I

— W (W

" CN 
m

O 10rr o
ao rr

CO -CN co

NO
nOCN

sOCN

co ao co co co CN

i I

nO
r r

l£3 
OJ •+co co

■s
•o
a
3

H

■s*0
M  ~ o 
3

H

NO
• H
3

• *“»
O

£

O
J4co
O
Nw

CO

NMO

* 6 *
£Nrd cd

cd»̂ł*CO X co
• H3

Ccd Imco
34-*

cn
CO cd 3
*80 TSO O O
Ud Ud Q

CN CO

*
V
N

•0 u'---) N
3 ■0
3

s
3

T )
3 O

N CO

■*r in

0)
NCO0
C
2

i u ,

-C «  _  o j j  < 
3  O -fl
c '5 is
«  s  3

cn

^500
"3

N
O r - r t.3 12 ...

■3 S  gJ i  3  O

£ «  ^  < V
^  s

c ś  o t> .5 o m 2  cn 5> cn
n3 .2

cc a.

3U
-o  

H
Jd 

O
a, tn «
« !2 ■-3 -3  cd o

o
cd

a

s b t - i i o d o ^ o z z t N ^ S i i d ^



9 5

Ra
zem

 
j

« N 3 O N N
CC *0

£
o

c
3

R
zu

t
dy

sk
.

a
-Co>-
c

•N
0 £ -M * 

tn *
CS
W -s <J§ ̂
N
3

tn s

Il
oś

ć o
o
X•1

100
 

m
.

00

t n
O N
r oog

CO Ol Ol
0 ® . F s N
cn  ^
^  ^  00

co
ŁTi

ON
t n
c ^

So ^  2m t o
m
CN

3
CN

O
ONCO,

ON
co

C O
O N Oco, t " >

CN
CO
CNI

GO
r - ' *
O

vOvOCN|
v £ >
v O
CN

O N

t n

n ;
c o

sO
»o(M

o
O

OlO
O

olO
O 00 N" 00co, Nt" CN CO,

O N

N “co,
0 O

r ^ >CN|
GO

O “ o  o  
co ®  CO co
CN cnj rs i

C O ,CO,
C O ,

U N
O N

'<l»Z3ZSO
łnzy

Ul9Î sXp
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ZLOT I. OKRĘGU SOKOLEGO DZIELNICY KRAKOWSKIEJ
W SKAWINIE.

Dnia 6 czerw ca b. r. odbył się zlot 1. Okręgu naszej Dzielnicy 
w Skawinie, k tóry  tam  zw ołano z okazji obchodu 30-Iecia tam tej­
szego G niazda i poświęcenia sztandaru.

Zlot ten połączono równocześnie z zawodam i okręgow em i lekko- 
atletycznem i, oraz z ćwiczeniam i polowemi w czesnym  rankiem  
w dniu 6 czerw ca.

Zlotowi przew odniczył prezes Okręgu druh Kubalski Edw ard, 
zaś z ram ienia Dzielnicy krakow skiej przybył prezes Dzielnicy druh 
Dr Rowiński Stanisław .

Z poza Okręgu krakow skiego zaszczycił zlot ten także prezes
III. O kręgu tarnow skiego druh Dr C yga w raz  z delegatem  Sokoła 
z Pilzna.

Zaw ody rozpoczęły się już w sobotę dnia 5 czerw ca o godz. 
8 rano na boisku Tow . sportow ego Skaw ina, do których staw ało  
36 druhów. Na program  -zawodów składały  się następujące rodzaje 
konkurencji: 5-ciobój, następnie jednostkowe, jak: rzut kulą, bieg 
na 110  m. z płotami, skok o tyczce, wspinanie po linie, pływ anie 
na 100 m., zapasy na tułów  i ramiona, a w reszcie drużynow y bieg 
szturm ow y na 300 m. z 9-cioma przeszkodam i. W ynik w tych za­
wodach był następujący:

W 5-cioboju zdobył I. nagrodę druh Plebańczyk M ieczysław  
z gniazda Kraków II, —■ II. nagrodę druh Pająk  M ieczysław  z gnia­
zda Siersza, —- III. nagrodę druh Broda M ieczysław  z gniazda Krze­
szowice, — nadto przyznano IV. miejsce druhowi Sikorskiem u T a­
deuszowi z Krzeszowic, — V. miejsce druhowi W anatow i Ottonowi 
z K rakow a I., — VI. miejsce druhowi Kowalskiemu Tadeuszow i 
z K rakow a I.

W rzucie kulą zdobył I. nagrodę druh W anat O tto z K rakow a I.,
II. nagrodę druh Susz S tanisław  z Krzeszow ic, — III. nagrodę druh 
Figut Ludwik z Krzeszowic.

Bieg na 110 m. z płotami odpadł z powodu małej ilości zgło­
szonych zawodników.

W skoku o tyczce zdobył I. nagrodę druh Figuła Zygmunt 
z K rakow a II., — II. nagrodę druh P lebańczyk M arjan z K rakow a II.

W spinaniu po linie zdobył I. nagrodę druh P lebańczyk Marjan 
z K rakow a II., — II. nagrodę druh Now ak S tanisław  z K rakow a II.

Pływanie na 100 m. odpadło z powodu małej ilości zgłoszonych 
zawodników.

W zapasach zdobył I. nagrodę druh W uękow ski Stefan z Kra­
kow a, — II. nagrodę druh Kam er Jan z Jaw orzna.
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W  biegu szturm ow ym  na 300 m. zdobyła I, nagrodę drużyna 
Sokoła Kraków II., — II. nagrodę drużyna Sokoła Kraków I.

Kierow nictw o zaw odów  spoczyw ało w ręku druha Zajdzikow- 
skiego Kazimierza z Krakowa, a obowiązki sędziów spełniali dru­
howie M okrzycki i W eiss z Krakowa, oraz druh Ziarko z Jaw orzna. 
Zaw ody zakończono o godz. 8 w ieczór, wyniki średnie.

Dnia 6 czerw ca o godz. 5 rano pobudka, odegrana przez orkie­
strę  Sokoła skaw ińskiego; równocześnie rozpoczęły się ćwiczenia 
polowe na terenie między Sidziną a Kobierzynem. Do ćwiczeń po­
low ych podzielono Gniazda z całego Okręgu na dwie grupy i to na 
grupę czerw oną, idącą z Krakow a, i grupę białą, k tóra zdążała ze 
Skaw iny w kierunku na Kraków. Grupie czerw onej przydzielono 
zadanie zajęcia Skaw iny przed godz. 12 w południe, zaś grupa biała 
m iała temu przeszkodzić przez zajęcie góry 272 m iędzy Skotnikami 
a Sidziną, by  pow strzym ać przeciw nika w m arszu i od zajęcia 
Skaw iny.

Zadanie to zostało w zupełności na korzyść partji czerwonej 
przeprow adzone. P a rtja  biała natom iast nietylko że spóźniła się 
z w ym arszem  ze Skaw iny, ale na domiar dosyć nieostrożnie p rze­
prow adziła m arsz zabezpieczony, skutkiem  czego góra 272 by ła  już 
obsadzona przez partję czerw oną, nim zdążyła partja  biała dotrzeć 
do miejsca przeznaczenia. Obie jednak partje trzym ały  się ściśle 
w ydanym  rozkazom, zaś druhow ie w szeregach w ykazali duże za­
interesow anie i zrozumienie dla całego zadania.

Dowódcą partji czerw onej był druh Ziarko Antoni, naczelnik 
Sokoła jaw orzyńskiego, sędzią rozjemcą był po tej stronie druh 
Gibiński S tanisław  z Krakowa, zaś dow ódzcą partji białej był druh 
M arcinek Michał ze Skaw iny ,a jego rozjem cą druh Holoubek z K ra­
kowa. Ogólne kierow nictw o ćwiczeń spoczyw ało w ręku naczelnika 
Dzielnicy druha Nowaka K aspra z Krakow a, którem u z ram ienia 
wojskowości oddał swoje usługi p. kapitan W ilczyński, k tó ry  też po 
ukończeniu ćwiczeń przeprow adził ogólne omówienie tychże i k ry ­
tykę pod względem fachowym. Miło nam na tern miejscu podzię­
kow ać W Panu kapitanowi W ilczyńskiemu za jego bezinteresow ną 
w spółpracę, oraz fachow y w ykład, k tó ry  niezm iernie korzystnie 
wpłynie na dalszy rozwój naszej p racy  na polu w ychow ania woj­
skowego naszych druhów.

Ogółem w ćwiczeniu połowem brało udział 173 druhów i to po 
stronie krakow skiej 87 a po stronie skawińskiej 86 z 13 gniazd na 
21 należących do Okręgu I.

Po  ukończonem ćwiczeniu połowem nastąpił odm arsz do S ka­
winy, gdzie w m iędzyczasie ze w szystkich stron zjeżdżały się dru­
żyny starszych druhów, druhiń i młodzież, k tórzy  w ćwiczeniu po­
łowem udziału nie brali.

Od godziny 8 do 10 przed południem odbyła się próba ćwiczeń 
na boisku zlotowem, a o godzinie 10 uroczysty  pochód na nabożeń­
stw o połowę i poświęcenie sztandaru, k tóre się odbyło na cmen­
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tarzysku  kolo kościoła parafialnego. Mszę św. odpraw ił delegat 
JE. Księcia M etropolity Ks. P ra ła t Rozpond. Podniosłe kazanie o zna­
czeniu ideji sokolej i zadaniu, jakie ciąży na Sokolstw ie, wygłosił 
Ks. Dr Rychlicki z Krakow a, poczem nastąpiło poświęcenie i zło­
żenie przysięgi Sokoła skaw ińskiego na now y sztandar. Defilada 
sokolstw a przed w ładzam i sokolemi i nowym sztandarem  odbyła się 
przed gmachem Sokoła. Dla uczestników  zlotu przygotow any był 
obiad połowy, k tóry  w ydaw ano w cenie po 1 zł. od osoby.

W  uroczystym  pochodzie brało  udział:
192 druhów um undurow anych,
148 druhiń i m łodzieży żeńskiej,
77 m łodzieży męskiej,
13 druhów z Oddziału kolarskiego Sokoła Kraków II.,
21 druhów i druhiń z Krak. Klubu Mot. i Cykl. na row erach, 

4 sztandary  sokole,
________ 21 osób w orkiestrze Sokoła skawińskiego.
Razem 476 uczestników.

Punktualnie o godz, 3 popoł. rozpoczęły się ćwiczenia publiczne 
defiladą w szystkich ćw iczących i członków m undurow ych na około 
boiska, poczem ćwiczenia zaczyna m łodzież m ęska w liczbie 77 czte­
rem a obrazam i kró tką laską w tak t muzyki. W ykonanie było dobre, 
tylko wejście i ustaw ienie mogło być więcej ozdobniejsze i obra­
zowe, albowiem początek naszych w ystępów  powinien w ypaść tak, 
by publiczność odrazu odniosła poryw ające w prost w rażenie. T w ier­
dzenie, że zlot ten był o typie doraźnym , nie w ytrzym uje krytyki, 
gdyż wiemy, że zlot obejm ował program  ten sam, jaki był opraco­
w any na odw ołany w tym roku zlot dzielnicowy. Można było zatem  
przekazać opracow anie wejść jednemu z naczelników, należącem u 
do W ydz. wych. fiz. Okręgu i pow ierzyć mu przeprow adzenie całego 
w ystępu m łodzieży męskiej.

Z kolei wychodzi 93 dziew cząt do ćwiczeń kółkami, a rów no­
cześnie 3 zastępy m łodzieży męskiej do ćw iczeń w zastępach. Ćw i­
czenia dziew cząt w ypadły  dość słabo, a powodem tego było różno­
rodne w ykonyw anie poszczególnych ruchów przez pojedyncze 
Gniazda.

Dalej odbyły się ćwiczenia w zastępach druhów na przyrządach. 
Na pierw sze miejsce wybija się zastęp Sokoła krakow skiego na 
poręczach.

D ziew częta z Sokoła niepołomickiego, ubrane w stroje ludowe, 
w ykonały 4 obrazy sierpami. W ykonanie było dobre, układ łatw y, 
jeno tempo nieco za wolne.

Sześć druhiń z Sokoła Kraków II. ćw iczyło następnie 4 obrazy 
rytm iczne, układu druha Czyżew skiego, naczelnika Sokoła w Wilnie, 
Ćwiczenia te w ykonano precezyjnie i z gracją.

Jako następny punkt program u w ystępują druhinie w  liczbie 142 
do ćw iczeń wspólnych. W idok bardzo ładny, bo jedyna to grupa 
ćw iczących, k tóra jednolicie ubrana, tw orząc m alowniczy obraz zle-
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Wających się kolorów stroju biało-granatow ego z m uraw ą zielo­
nego boiska.

Ledw o że znikają ostatnie szeregi druhiń, a już linją środkow ą 
boiska wstępuje 136 druhów do ćwiczeń wspólnych układu druha 
Fazanow icza, dochodząc 5-cioma kolumnami czw órkow em i w kie­
runku do trybuny naczelnika. Na dany znak naczelnika biorą roz­
stęp boczny na zew nątrz  w lewo, a odstęp w głąb przez obrót 
w praw o na rozkaz, poczem w racają do pierw otnego ustaw ienia 
czołowego. Ćwiczenia te w ypadły  bardzo dobrze, — znać było su­
mienne przygotow anie się druhów.

P o  ćwiczeniach wspólnych druhów odbył się okazow y bieg 
sztafetow y, a na zakończenie m ecz piłki nożnej m iędzy drużyną 
sokolą z gniazda K rakow a II. a Tow. sportow em  „Skaw inka“ z w y­
nikiem w stosunku 1—0 na korzyść drużyny sokolej, poczem przed 
wszystkim i uczestnikam i zlotu nastąpiło  ogłoszenie zw ycięzców  
z zaw odów  okręgow ych i rozdanie nagród.

Do ćw iczeń p rzygryw ała  ork iestra  Sokoła krakow skiego, zaś 
do w ejść ork iestra  skaw ińska.

Ogółem w ćwiczeniach brało  udział 521 osób; doliczyw szy 
w szystkich tych  uczestników , k tórzy zjechali na zlot w ciągu popo­
łudnia, przypuścić należy, że liczba uczestników  przekroczyła 
600 osób.

Przebieg całego zlotu przyczynił się w ogromnej m ierze do roz­
budzenia Gniazda skawińskiego, tern więcej, że m iejscowe czynniki 
odnoszą się z całą  życzliw ością do sw ego Gniazda, popierając jego 
działalność na każdym  kroku.

Na szczególną pochw ałę zasługuje w  pierw szej m ierze Zarząd 
Sokoła skaw ińskiego z jego prezesem  druhem Farbow skim  na czele, 
k tóry  nie szczędził trudu, aby zlot w ypadł jak najlepiej.

Zlot należy uw ażać za udały. G. H.

Różne.
W ydanie jubieluszowe „Sokoła“. Z okazji 25-lecia istnienia „So­

kola", organu wielkopolskich i pom orskich T ow arzystw  sokolich, 
ukazał się num er jubileuszow y tego pisma w ozdobnej szacie. W  bo­
gato ilustrow anej treści mieści się szereg fachow ych artykułów  
o historji i zadaniach sokolstw a polskiego, oraz myśli o tym  poży­
tecznym  związku, skreślonych przez hr. Adama Zamoyskiego, p re­
zesa Zw. Sokolstw a polskiego, w ojewodę poznańskiego Bnińskiego, 
gen. Sosnkowskiego, prezydenta m. Poznania Ratajskiego i innych.

Redakcja i adm inistracja „Sokoła" ma siedzibę w Poznaniu przy 
św. M arcinie 50.
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DLA GNIAZD SOKOLICH 
BRACTW, ZWIĄZKÓW 
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ŚCIELNYCH I ŚWIECKICH
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Najstarsza specjalna wytwórnia w  Poznaniu.
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Szanow nym  Druhiniom i Druhom  
polecam  mój

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
DAMSKIEJ GARDEROBY

R ów nież w ykonuje  
MUNDURY SOKOLE UROCZYSTE

S T A N I S Ł A W  S T O l N S K I
MISTRZ KRAWIECKI 

POZNAŃ, u l. Pocztow a 1. 3.

D Y P L O M Y
LISTY POCHWALNE

DLA TOWARZYSTW SOKOLICH

w ykonuje g u stow n ie  w kilku  
kolorach po cenach n i s k i c h

M. D E R D A ,  POZNAŃ
ul. Św. Marcina 6 3 II.

R ysunki w yk on an e  tu szem . T rw a ły  k arton .

Pierwsza w  Polsce i jedyna na miejscu w y ­
twórnia artykułów sportowych i gimnast.

J. Paczkowski i Synowie
P o z n a ń .  — Składnica: ul. Łąkow a 10,

Polecam y w szelk ie  sprzęty  i p rzybo ry  sokole. —  A rty k u ły  do piłk i 
nożnej, lekkoatletyki, boksu, sze rm ierk i, hockeyju, tennisu, do g ier: 

palanta, p iłk i latającej, koszykow ej, tam borina  i innych. 
S p ecja ln o ść: U rządzanie sa l i b o isk  g im n a st. w ed le  n a jn o w . system u  szw ed zk iego .
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Z  drukarni J . Pisza w  Tarnowie.


